
Oświadczenie złożone 

przez senatora Marka Martynowskiego 

na 34. posiedzeniu Senatu 

w dniu 1 lutego 2017 r. 

Oświadczenie skierowane do wiceprezesa Rady Ministrów, ministra nauki i szkolnictwa wyższego Jaro-

sława Gowina 

Szanowny Panie Ministrze! 

20 stycznia 2017 r. otrzymałem informację o zamknięciu Biblioteki im. Zielińskich w Płocku podpisaną 

w imieniu Towarzystwa Naukowego Płockiego przez księdza profesora Michała Grzybowskiego (informacja 

w załączeniu). Zarząd TNP w dniu 12 grudnia 2016 r. podjął decyzję o zamknięciu instytucji „po wyczerpa-

niu wszelkich sposobów na pozyskanie środków finansowych zapewniających jej funkcjonowanie”. 

Biblioteka im. Zielińskich została „założona w 1820 r. i jest siódmą z kolei wśród najstarszych bibliotek 

w Polsce. Posiada status biblioteki naukowej. Zbiory mieszczą się w dwóch gmachach o łącznej powierzchni 

około 4 tysięcy m
2
. Dział zbiorów specjalnych w zabytkowej oficynie; zbiory nowsze w XIX-wiecznym 

«Domu Pod Opatrznością» (...). Biblioteka udostępnia swoje zbiory pod nazwą «Płocka Biblioteka Cyfrowa» 

na platformie Federacji Bibliotek Cyfrowych”. 

Ze względu na dużą liczbę studiujących w Płocku Biblioteka im. Zielińskich TNP spełniała funkcję mię-

dzyuczelnianej biblioteki studenckiej. Korzystała z niej kadra naukowa płockich uczelni, nauczyciele, a także 

uczniowie szkół średnich. Biblioteka im. Zielińskich TNP jest naukową biblioteką uniwersalną – gromadzi 

zbiory z wielu dyscyplin naukowych. Profilem uzupełnia się z innymi płockimi bibliotekami, z którymi 

zresztą ściśle współpracuje: biblioteką Szkoły Wyższej im. Pawła Włodkowica w Płocku, biblioteką filii Po-

litechniki Warszawskiej, Książnicą Płocką i biblioteką pedagogiczną. 

Bibliotekę może uratować tylko rozwiązanie systemowe, czyli stałe subsydium na działalność, na utrzy-

manie budynku, na wypłacanie pensji pracownikom. W tej chwili jest to niemożliwe. 

W związku z powyższym bardzo proszę o informację, czy ministerstwo zamierza podjąć inicjatywę usta-

wodawczą, która pozwoliłaby na funkcjonowanie biblioteki. 

Z poważaniem 

Marek Martynowski 

 
 


